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Olbrzymie echo potwornej zbrodni bolszewików:

STALIN ZDEMASKOWANY PRZED CAŁYM ŚWIATEM
Krew zamordowanych oficerów polskich wola o zemstę — ale Anglia życzy sobie, ażeby eiflgracja polska w Londynie zatuszowała sprawę nieszczęśliwych ofiar terroru komunistycznego

Polscy uczeni kieruje pracami ni miejscu zbrodni
„Nie ujdzie ło bezkarnie bolszewikom!"

Glosy społeczeństwa polskiego w sprawie zamordowania polskich oficerów
O dkrycie pod Katyniem masowych grobów, kryjących szczątki bestialsko wymordo­

wanych przez bolszewików oficerów polskich, wstrząsnęło głęboko społeczeństwem 
polskim. Oburzenie i bezsilna wściekłość na katów kremlowsklch przebija z każdego listu, 
które masowo napływajg do redakcji dzienników polskich ze wszystkich stron kraju 
i z wszystkich warstw społeczeństwa polskiego. Ze szczególnym oburzeniem plętnujg 
autorzy listów te osoby, które nie chcg uwierzyć w tragedię katyńską. Nie chcą, bo w i­
docznie trująca mgła czerwonej trucizny rozsiewanej przez załganych bolszewików od 
czasów rewolucji przesłania im jeszcze prawdziwe oblicze „ra ju " sowieckiego.

Pewien czytelnik z Warszawy pisze:
„Można być ztoolennikiem tej czy innej strony, 

można mieć takie, czy inne zdanie o naszej sy­
tuacji politycznej, jednak nad zbrodnią katyń­
ską każdy uczciwy Polak musi się głęboko zasta­
nowić i wyciągnąć stąd odpowiednie wnioski. 
W dyskusjach nad tym  odkryciem ( tylko dlate­
go, że zostało dokonane przez Niemców) zarzuca 
się i przeciwstauńa się liczbę ofiar poniesionych 
przez Polaków po tej stronie. Osoby, które przez
idiotyczne gadanie i porównywanie strat ponie­
sionych w czasie wojny z N iemcami starają się 
wybielić bolszeuńków, są takimi samymi zbrod­
niarzami, jak ci dranie bandyci bolszewicy. Za- 
pominą ją ci panoicie, że przeżywamy okres oku­
pacji i każdy okv pant stojąc na straży porządku 
i bezpieczeństwa obszarów okupotoanych będzie 
zwalczał wszelkie przejawy działalności nielegal­
nej, wszelkie przejawy, które by mogły osłabić 
jego silę i odporność. Trudno, to jest wojna
i w czasie wojny obowiązuje bezwzględne prawo 
wojenne i każdy v chodzący z nim w kolizję musi

ponieść ofiarę. Jest pewna część społeczeństwa 
polskiego, która spodziewała się wybawienia ze 
strony bolszewików. Tak, doczekacie się, panowie 
„wybawienia", ale takiego, jakie spotkało tysią­
ce naszych oficerów, tysiące naszych matek, bra­
ci i sióstr wysiedlonych w tundry północy i stepy 
Kazachstanu. Kto nie był pod panowaniem bol-
szewików, kto nie zaznał dobrodziejstw  raju ży- 
do-komuny, ten może jeszcze łudzić się nadzieją 
y,w ybaw ieniaSzkoda,że ci wybawcy spod znaku 
sierpa i młota i gwiazdy syjońskiej nie przyszli 
na pewien czas do Warszawy i innych central­
nych miast Polski, może by wówczas ci kawiar- 
niani politycy przekonali się na własnej skórze, 
co to znaczy raj bolszetoicki" .

Inny znów czytelnik pisze:
„Ja i całe społeczeństwo polskie nie zostało za­

skoczone zbrodnią bolszewicką pod Smoleńskiem, 
gdyż to jest dewizą bolszewicką i z natury rzeczy 
logiczność ich postępowania. Takich masowych
grobów na terenie Rosji znajduje się dziesią tki
tysięcy, a polskich grobów też jest cała masa,

0 których władze niemieckie jeszcze nie wiedzą.
Są one w Szepietówce, Ploskirowie, pod Kamień­
cem Podolskim, pod Kozielskiem i pod Bazułu- 
kam i".

Pewien poznaniak pisze:
,£ y jem y  w dwudziestym wieku, kiedy kultura  

dotarła do każdego zakątka ziemi,a jednak zbrod­
nię w lasach katyńskich nie można porównać na­
wet do najazdu Hunnów. Te mogiły spod K aty­
nia są symbolem, są obliczem panów z Kremla. 
Ta dzikość połączona z premedytacją, jest dla
nas ostrzeżeniem na przyszłość, że mając do czy-
nienia z tak zezwierzęconym społeczeństwem, po-
zostaje tylko zasada — oko za oko, ząb za ząb".

W innym znów liście czytam y:
, f o d  wrażeniem relacji z Katynia, łzy cisną się 

do oczu, chociaż doświadczenia wskazują, że ni­
czemu już dziuAć się nie można. A jeżeli równo­
cześnie powoduje mną pasja, to z tytułu wyczu­
cia w całym tym  dziele duszy żydowskiej, działa­
jącej w swym rozprzestrzenieniu już poza bol- 
szewizmem. I  pasja mnie ogarnia, że pewna „swo­
łocz" we władnym kraju ciągle jeszcze zasobnym  
żydom służy, dostarcza żywności, przechowuje
1 udziela pomocy. Czas najwyższy, aby wystąpić
zdecydowanie przeciwko takim podtrzymywa - 
czom żydowskiego bytu".

,$ .y  Polacy — czytam y w jednym z listów  — 
mamy specjalne porachunki z bolszewikami, któ­
re przedłożymy im w odpouńednim czasie. Spra­
wa ta bezkarnie im nie ujdzie, a m y odpłacimy 
się, o ile bolszewicy jeszcze będą w ogóle istnieli. 
Bez wypowiedzenia paktu i traktatu ryskiego na­
padli na ty ły  krwawiącej armii polskiej i wymor­
dowali internowanych oficerów polskich. Na- 
padli jak bandyci zdradziecko, podstępnie, a nie 
po żołniersku. Będziemy pamiętać o tym  i nigdy 
tego nie zapomnimy"  kończy autor listy.

O dkrycie masowych grobów oficerów polskich w Katyniu, Jak tego n a le c i oczekiwać, pociągnęło za soba  
nowy kryzys w stosunkach pomiędzy polska emigracja i Związkiem Soleckim. Przebieg tego konfliktu 

przedstawia sle następująco: Czołowi przedstawiciele emigracji w Londynie %dali deklaracje w której stwier­
dzili, te  w obliczu bardzo szczegółowych komunikatów wydanych przez u^lze niemieckie o odkryciu maso­
wych grobów oficerów polskich pod Smoleńskiem i w obliczu kategoryczni) oświadczeń o masowych zamor- 
dowaniach dokonanych na Polakach wiosna 1940 roku, zachodzi konieczn*^ przeprowadzenia śledztwa i wy­
jaśnienia tych faktów przez instytucje międzynarodowa. Równocześnie zw ^u sie do centrali Międzynarodo­

wego Czerwonego Krzyia w Genewie z prośba o przeprowadzenie szczytow ego śledztwa w Katyniu.
W odpowiedzi na to Moskwa, która na początku próbowała wykrętami iłfce d  sie tej zbrodni, widząc bez­
owocność swych wysiłków wobec niezbitych faktów dnia 25 kwietnia zer**H oficjalnie stosunki z emigracja 
polska w Londynie. Anglia, zapominając o dawnych gwarancjach udzielony** *olsce wystosowała pod adresem  
przedstawiciela Polaków w Anglii generała Sikorskiego, ultimatum, d o m ^ a c  sie wycofania prośby do Mię­dzynarodowego Czerwonego Krzyia w sprawie Katynia I polecając podpor*ta kowanie sie iadaniom  Moskwy. 
Równocześnie gazety sowieckie jak rów niei I angielskie rozpoczęły nago^t na emigracje polską obrzucając 
najwstrętniejszymi obelgami zarówno emigracyjny rząd polski jak I w ogól* Wszystkich Polaków. Kolonia emi­
grantów polskich w Londynie, od chwili zerwania stosunków z Rosją Sowl^ką wystawiona jest całkowicie na 
terror iydowsko-komunistyczny. Pomocnicy ambasadora sowieckiego w Ang^iyda Majsklego, traktują Polaków  
jak  zwierzyną, na którą m oina polować, ponlew ai policja brytyjska pozw«a Im bezkarnie emigrantów prze­
śladować. Członkowie emigracji otrzymują stale od komunistów listy z p o etkam i, w których zapowiedziana

jest likwidacja.
Pod nieustannym naciskiem Anglii i Ameryki generał Sikorski zmuszony by^o wydania tymczasowego oświad­
czenia utrzymanego w tonie kompromisowym i usiłującego usprawiedliwić Echowanie sie polskiej emigracji. 
Mimo to Sowi ty domagają sie przekształcenia obecnego rządu emigracyjnego proponując powołanie w skład  
nowego rządu kandydatów żydów, którzy byliby dla nich wygodni. O f ic e rz e  oddziałów polskich stacjono­

wanych w Iraku wnieśli energiczny protest przeciwko tuszow ali sprawy katyńskiej.

*
Badanie i stwierdzanie tożsamości zwłok oficerów polskich w grobach masowych pod Katyniem w dalszym ciągu 
postępuję nąprzód. Z końcem kwietnia b. r. zebrała s ią w le s ie  podkatyńsK* międzynarodowa komisja, skła­
dająca sią ze znanych w świecie lekarskim rzeczoznawców medycyny są d o ^ . Profesorowie ci pochodzą z 12 
krajów europejskich. Na miejscu zbrodni przeprowadzili oni badania nawowe, poświęcając je  wyjaśnieniu  
i potwierdzeniu wielu szczegółów odnoszących sle do faktu zamordowania tficerów polskich. Pracami ekshu­
macyjnymi zajęta jest stale komisja naukowa, w skład której wchodzi trzech profesorów polskich, rzeczoznaw­
ców sądowych w dziedzinie kryminalistyki oraz medycyny sądowej. Do ich *Vspozycji przebywają już od dłuż­

szego czasu odpowiednie siły fachowo-pomo*Mcze.
Wynik tych badań z pełną dokładnością naukową potwierdza haniebną zbrtlnle katów żydo-komunistycznych.

Prasa polska pisze...
„G d y  po likwidacji państwa polskiego 

utworzył się na emigracji pseudorzgd Si­
korskiego i Już po pierwszych posunięciach 
tego zespołu stało się jasne, że może on 
być jedynie manekinem w rękach rządów 
alianckich, wówczas niepoprawni wy­
znawcy wiary w zamorskie gwarancje po­
cieszali się, mówiąc: „Sikorski musi tak po­
stępować, bo za to otrzymamy pomoc 
Anglii i Ameryki. Alianci nam się od­
wdzięczą/4

Czegóż istotnie Sikorski nie robił, aby 
sobie na tę wdzięczność zasłużyć! Posyłał 
swego żołnlerza-tułacza wszędzie tam, 
gdzie wygodny Anglik nie chciał bić się 
sam.

Cierpliwie wystawał w przedpokojach 
Churchilla i Roosevelta, posłusznie pod­
pisał pakt przyjaźni ze Stalinem, ka­
tem tylu setek tysięcy Polaków. Aż na­
reszcie doczekał się wdzięczności ze strony 
swych protektorów. Zaledwie bowiem za­
protestował przeciwko monstrualnej rzezi 
12 000 polskich oficerów, domagając się 
zbadania sprawy przez międzynarodowe, 
absolutnie bezstronne czynniki, gdy na 
rozkaz śmiertelnie obrażonego tym Stalina 
wytworny pan Eden zażądał ultymatywnie 
cofnięcia tego rodzaju dyzyderafu oraz na 
przyszłość „realistycznego ustosunkowania 
się do sowieckich postulatów44, grożąc 
w przeciwnym razie „reorganizacją poli­
tycznego kierownictwa polskiej emigracji44.

„N ow y Kurier W arszaw ski"
Podczas identyfikacji zwłok ofiar w lasku katyńskim wszelkie dokumenty i pam iątki sq przez komisję Polskiego Czerwonego Krzyża starannie 
badane, segregowane  i odczyszczone, aby po zakończeniu prac można je  było przesłać rodzinom . Na zdjęciu część pamiątek podczas badania.

Fragment najw iększego masowego grobu oficerów polskich zamordowanych w lasku krrfyńskim przez bolszewików

Zginęli męczeńska śmiercią z rąk bolszewicko-iydowskich katów:
Gazeta ścienna, docierająca nawet do najbar- 

dziej odległych zakątków wsi, a będąca pewnym 
Informatorem tej części ludności wiejskiej, która za­
zwyczaj z różnych względów nie może sobie po­
zwolić na kupno gazet, wydawanych codziennie, 
uważa za swój obowiązek udzielić czytelnikom 
swym i przyjaciołom jak najdokładniejszych infor­
macji w sprawie zamordowania polskich oficerów 
pod Katyniem. Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
że poważna część zamordowanych pochodzi ze 
wsi, gdzie do dnia dzisiejszego przebywają jeszcze 
krewni i znajomi ofiar. Dlatego też pomimo ogra­
niczonego miejsca, którym dysponuje „Gazeta 
Ścienna", redakcja jej postarała się o umieszczenie 
w numerze niniejszym i w następnych numerach 
dokładnej listy zidentyfikowanych dotychczas 
zwłok nieszczęśliwych ofiar katów moskiewskich. 
Zaznaczamy jednak, że listę naszą, podobnie do 
list, wydrukowanych dotychczas we wszystkich pol­
skich gazetach codziennych, można uważać jedynie 
za listę prowizoryczną, spełniającą zadanie swe 
przede wszystkim w tym, że odnośnym placówkom 
Polskiego Czerwonego Krzyża umożliwia zebranie 
szczegółowego materiału, odnoszącego się do wy­
liczonych w tym spisie osób. Zezwala on na ustale­
nie dokładnej już i ostatecznej oficjalnej listy ofiar, 
która po ukończeniu prac, związanych z wydoby­
waniem zwłok na miejscu kaźni oraz po Ich ziden­
tyfikowaniu ogłoszona będzie przez Polski Czer­
wony Krzyż w Warszawie. Prace pod Katyniem są 
nieprzerwanie w toku. Odkryto dotychczas 7 maso­
wych grobów, a największy z nich zawiera przypu­
szczalnie przeszło 2.500 zwłok. Do końca miesiąca 
kwietnia zidentyfikowano ogółem 900 zamordowa­
nych. Należy podkreślić, że ustalenie nazwisk jest 
związane z bardzo poważnymi trudnościami, albo­
wiem nie należy zapominać, że zwłoki znajdowały 
się w ziemi już trzy pełne lata. Dlatego też istnieje 
możliwość, że niektóre z nazwisk, zamieszczonych 
w obecnych listach, mogą być zniekształcone.

W uzupełnieniu podanych już w ostatnim nume­
rze naszej gazety nazwisk zidentyfikowanych 
szczątków pomordowanych przez bolszewików 
oficerów armii polskiej, podajemy dalszą listę ofiar.

16. LU K A S  Rom uald, p o d c h . z C h o rz o w a .
17. S P Y T K O W S K I Sfanisław , o f ic e r  s z ta b o w y , p rze d  w o jną  

z a m ie s zk a ły  w  K ra k o w ie .
18. U LR Y K  M arek, m ajo r s łu ż b y  c z y n n e j, p rze d  w o jn ą  za­

m ie s zk a ły  w e  L w o w ie .
19. Dr P E C H E  H enryk, k a p iła n - le k a rz  w  st. sp . 1 D yonu  

Ż an d a rm e rii w  W a rsz a w ie .
20 . SID O R  Józef, k a p itan -p ilo t 3 p . lo tn .
21 . JA K U B O W IC Z  Stanisław , p o ru c z n ik , b rak  b liż s z y c h  d a ­

n yc h ).
22 . M A JK O W S K I Janusz, p o ru czn ik  (b ra k  b liż s z y c h  d a n y c h ).
23. A D A M E K  Jó ze f  (na ra z ie  b rak  s z c z e g ó łó w ).
24 . B IER N A C K I Franciszek, o fice r s łu ż b y  c z y n n e j, u r. 2 . IV . 

1897 w  P io trk o w ie , o st. zam . w  W a rsz a w ie , u l. F ilt ro ­
w a 61, m . 8 .

25 . D r C H O M IC K I Lu d w ik  (n a  ra z ie  b rak  b liż s z y c h  d a n y c h ).
26 . C Z A JK O W S K I Bohdan, o fice r re z . zam . p rze d  w o jn ą  

w  K u tn ie .
27. D E S Z C Z K A  W ład ysław , ka rto g ra f w o jsk o w y , u r. 1 . III . 

1892 r. zam . p rze d  w o jn ą  w  W a rsz a w ie , A le je  U ja z ­
d o w sk ie  22 , m . 2 0 .

28 . In t .  G R E C Z Y N  Stefan Tadeusz, o fic e r  re z . u r. 15. V . 
1902 r. w e  L w o w ie , p rze d  w o jn ą  zam . w  C ie s z y n ie .

29. K O Z LIftS K l Stefan, o fic e r  re z . u r. 24. IX . rok  ?, syn  
F ra n c is z k a  i R o z a lii z P ro s iń sk ich , p rze d  w o jn ą  zam . 
w  W a rsz a w ie  u l. M io d o w a  7 , (p rz y  szczą tk a ch  z n a le ­
z io n o  m . in . p o św ia d c z e n ie  o b y w a te ls tw a , w y d a n e  
p rze z  S ta ro stw o  G ro d z k ie  Ś ró d m ie jsk o -W a rsza w sk ie ).

30. M Ą C Z Y Ń S K I A . z W a rsz a w y , (na  ra z ie  b rak  b liż szy ch  
d a n y c h ).

31. ŚLIW IŃ SK I M ichał, o fic e r  re z . a p te ka rz  (żo n a  Ja n in a , 
ost. zam . w  P ło c k u ).

32 . S Z Y M A S Z K IE W IC Z  Zdzisław , o fic e r  re z . u r. 26 . V . 1896 
w  So sn o w cu , syn  Z yg m u n ta  i S ta n is ła w y , z  zaw o d u  
k s ię g o w y , p rze d  w o jn ą  zam . w  W a rsza w ie .

33. TA TER K A  A lfred , o fic e r  re z . u r. w  B o ch n i (żo n a  Ju lia , 
zam . w  G a lk o w ie  p o d  W a rsz a w ą ).

34 . Z A JĄ C Z K O W S K I Rom an, in ż . d ró g  i m ostó w , z n a le ­
z io n o  d o w ó d  o fice rsk i i w iz y tó w k ę .

35 . K O lL IŃ S K I Stefan, kap itan .
36 . BA R TY S  Jan, u ro d zo n y  9 p a źd z ie rn ik a  1909 ro ku , za ­

m ie s zk a ły  w  K ra k o w ie , K ru p n ic za  22 . Z n a le z io n o  k s ią ­
ż e c z k ę  o sz c z ę d n o śc io w ą , k a le n d a rz  k ie sz o n k o w y , za­
św ia d c z e n ie  na ap a ra t fo to g ra fic zn y  o ra z  lis ty .

37. W A G N E R  M ieczysław  Stanisław , p o d p o ru c zn ik , u r. 8. V III. 
1904 roku , za m ie szk a ły  w  L u b lin ie . Z n a le z io n o  d o w ó d  
o so b is ty , św ia d e c tw o  sz k o ln e , ka rtę  p o czto w ą  z a w ie ra ­
ją c ą  n a zw isk o  z id e n ty f ik o w a n e g o , fo to g ra fię , d w a  listy  
i k a le n d a rzy k .

38 . JA K U B IE C  Stanisław , p o d p o ru c zn ik . Z n a le z io n o  le g i­
ty m a c ję  k o le jo w ą , w iz y tó w k ę  z n a zw isk ie m  Je rz y  W ie ­
cz o re k  o ra z  n o ta tn ik .

39 . K R A C Z K IE W IC Z  Kazim ierz, m ajo r, u r. 14 p a źd z ie rn ik a  
1894 r. w  T a rn o g ro d z ie , zam . w  L e g io n o w ie . Z n a le z io ­
no k s ią ż e c z k ę  o szczę d n o śc io w ą  i w y c ią g  k o n to w y .

40. Ł O D Y G O W S K I Augustyn, o fic e r . Z n a le z io n o  d o w ó d  
o fic e rsk i, d o w ó d  o so b is ty  i św ia d e c tw o  le k a rsk ie , w y ­
s taw io n e  na je g o  n azw isk o .

11.

12.

43.

46.

58.

TA T A R K A  A lfred, k a p itan . Z n a le z io n o  te le g ram  z na­
d a w c ą : S tan is ław a  T a ta rka , B o ch n ia  o raz trzy  p o cztó w k i 
z n ad aw cą  Ju lia  Ta ta rka , G o łk ó w  k o ło  W a rsz a w y . P oza  
tym  z n a le z io n o  nota tn ik , k a le n d a rzy k  i list . 
C Z A JK O W S K I Bogdan, syn  S tan is ław a . Z n a le z io n o  
k a rtkę  z  ró żn ym i ad re sam i, list p isan y  d o  n ie g o  d o  
K o z ie lsk a , o ra z  p o c z tó w k ę  z Ku tna z d n ia  6  lu teg o  
1940 roku .
FL O R K łE W IC Z  Z b ig n iew , p o d p o ru c zn ik , z a m ie s zk a ły  
w  L u b lin ie  p rzy  u l. S ta w iń sk o w sk ie j 10. Z n a le z io n o  d o ­
w ó d  o fic e rsk i, k o p e rtę  z je g o  n a zw isk ie m , z a a d re so ­
w an ą  d o  K o z ie lsk a , św ia d e c tw o  le k a rsk ie  o  s zcze p ie n iu  
z  K o z ie lsk a  za  num erem  26, w iz y tó w k ę  z n azw isk iem  
M ik o ła j M ie w o d s k i, in ż y n ie r  b u d o w y  d ró g  i m ostów . 
L u b lin , S k ło d o w s k ie j 6  —  1.
F L O R K łE W IC Z  Z b ig n iew . Z n a le z io n o  b la sz k ę  ro z p o ­
z n a w c z ą , z a w ie ra ją c ą  n azw isk o  i n a p is ; 23 . I. Lu b lin , 
1905.
C H O M IC K I Ludw ik A ntoni, k a p itan . Z n a le z io n o  św ia ­
d e c tw o  o  sz c z e p ie n iu  z K o z ie ls k a , k o p e rtę  o ra z  p o ­
k w ito w a n ia  k o le jo w e j K a sy  C h o ry c h  w  Lu b lin ie . 
N IED Z W IEC K I H enryk, p o d p o ru c zn ik . Z n a le z io n o  d o ­
w ó d  o so b is ty , św ia d e c tw o  o  sz c z e p ie n iu  z K o z ie lsk a  
o raz p o cz tó w kę .
M ILA K  Henryk, p o d p u łk o w n ik . Z n a le z io n o  p o zw o le ­
n ie  na b ro ń , d w ie  p o cz tó w k i o raz  w iz y tó w k ę . 
S Z Y M K IE W IC Z  Zygm unt, m a jo r- ie k a rz . Z n a le z io n o  p i­
sm o m in iste rstw a sp raw  w o jsk o w y c h , w y d z ia ł  z d ro w ia . 
W ILA T O W S K I, p u łk o w n ik - le k a rz . Z n a le z io n o  d o w ó d  
o so b is ty .
R U D K O W S K I, syn  A lo jz e g o . Z n a le z io n o  ro sy jską  kartę  
p o c z to w ą , zaad re so w an ą  d o  K o z ie lsk a .
K U C H A R Z Ó W  Stanisław , o fic e r . Z n a le z io n o  le g itym a ­
c ję  cz ło n k o w sk ą  Z w ią zk u  O fic e ró w  R e z e rw y , k ilk a  w i­
z y tó w e k  z je g o  n azw isk ie m .
G A W R O Ń S K I Lucjan , kap itan . Z n a le z io n o  p o cz tó w kę  
ro sy jsk ą .
N EM UN IS Eugeniusz, p o ru c zn ik . Z n a le z io n o  p o cz tó w kę  
z n a d a w cą : Ja n in a  S z la c h ty ń ska , Ł a p y , o k rę g  B ia ły s to k , 
u l. Ś re d n ia  N r 3 .
S Z A F K O W S K I W ito ld , p o d p o ru c zn ik . Z n a le z io n o  p rzy  
n im  k o p e rtę  z e  zn a c zk ie m  p o czto w ym  litew sk im . 
Z A JĄ C  Józef. Z n a le z io n o  le g ity m a c ję  k o le jo w ą , w iz y ­
tó w k ę  o raz  kartę  p o czto w ą  z n a d a w c ą ; A n n a  Z a ją c , 
L w ó w , u lic a  P ilich o w sk a  7.
G R O D Z IŃ S K i Adam , p o ru c z n ik . Z n a le z io n o  ko p e rtę . 
FR EU D EN R EIC H , p o d p o ru c zn ik . Z n a le z io n o  ka rtę  p o c z ­
tow ą.
P rzy  zw ło k a c h  je d n e g o  z  o fic e ró w  z n a le z io n o  w y b la k łą  
fo to g ra fię  z n azw isk ie m  SZ LA M IN  F ilip , o raz  d o w ó d  
o so b is ty  i ko p e rtę  listu , w y s ła n e g o  d o  K o z ie lsk a , p o ­
s ia d a ją cą  stem p e l p o c z to w y  W a rsz a w a , d n ia  30 lis to ­
p a d a  1939.
M ARTIN Piotr, in ż . u rzęd u  p a te n to w e g o  w  W a rsz a w ie . 
P rzy  szczą tkach  z n a le z io n o  d o w ó d  o so b is ty , św ia d e c ­
tw o  s z c z e p ie n ia  z  K o z ie lsk a  o raz  ko p e rtę .
S N IE G O C K I Stanisław , ur. w  1902 roku . Z n a le z io n o  
k s ią ż e c z k ę  o szczę d n o śc io w ą .

S . l P .
61. B R Z EZ IŃ SK I Stefan, p o ru c zn ik , rachm istrz w  u rzę d z ie  

w o je w ó d zk im  w  W iln ie , zam . w  W a rsz a w ie  p rzy  u l. K ie ­
le c k ie j 35 . Z n a le z io n o  p rz y  n im  p ism o  u rzę d u  w o je ­
w ó d zk ie g o  w  W iln ie , rach u nek  o raz  n o ta tn ik .

62 . S M A G A C Z  Stanisław , k a p itan . Z n a le z io n o  ka rtę  p o c z ­
tow ą i w iz y tó w k ę .
P rzy  szczą tk ach  o fic e ra , k tó re g o  n azw iska  n ie  z d o ła n o  
s tw ie rd z ić , z n a le z io n o  notatn ik .

63 . W IT K IEW IC Z  Jan, p o d p o ru czn ik , u r. 1 c ze rw ca  1909 r. 
P rzy  szczą tk ach  z n a le z io n o  k s ią że c zk ę  w o jsko w ą  o raz 
k s ią ż e c z k ę  P o cz to w e j K a sy  O sz c z ę d n o śc i.

64 . G R O T T K U C Z  Tadeusz, zam . w  W a rsz a w ie , u l. A k a d e ­
m icka 5 . P rzy  szczą tkach  z n a le z io n o  p ra w o  ja z d y , św ia ­
d e c tw o  szk o ln e , o ra z  m ie s ię czn ą  ka rtę  tram w a jo w ą .

65 . D A S Z K IEW IC Z , p o d p o ru c zn ik . Z n a le z io n o  d o w ó d  o so ­
b isty .

6 6 . K A C Z M A R E K  Stanisław , p o d p o r. p ilo t . Z n a le z io n o  
p rzy  nim  d o w ó d  o so b is ty , z e z w o le n ie  na b ro ń  o raz  w i­
z y tó w k i.
P rzy  zw ło k a c h  p e w n e g o  kap ita n a , k tó re g o  n azw iska  
n ie  z d o ła n o  na ra z ie  s tw ie rd z ić , z n a le z io n o  n o ta tn ik , 
z a p isa n y  d o  d n ia  22 m arca 1940 roku  o raz  w y b la k łą  
fo to g ra fię  z d a tą  4 k w ie tn ia  1940 roku .
P rzy  zw ło k a c h  p e w n e g o  o fice ra  z n a le z io n o  notatn ik  
z a d re se m : H e le n a  K o n ic zk a , L e s z n o ,  R y n e k  K o śc ie ln y  2.

67 . M A S S A LIO N I Piotr, z n a le z io n o  kartę  p o czto w ą  i lis ty .
6 8 . G O Ł A B U S  Tadeusz, m ajo r. Z n a le z io n o  d o w ó d  oso­

b is ty .
69 . K U S Z EL S K I Stanisław , m ajo r, u r. 10 w rze śn ia  1894 roku 

w  Ja w o ro w ie . Z n a le z io n o  k s ią ż e c z k ę  o szczę d n o śc io w ą .
70 . G Ą S IE W IC Z  Edw ard , m ajo r. Z n a le z io n o  ka rtę  p o c z ­

to w ą .
71. K O W A L IK  Arkadiusz, k a p ita n . Z n a le z io n o  ka rtę  p o c z ­

to w ą .
72. K U K U LS K I, p o d p o r. Z n a le z io n o  d o w ó d  o so b is ty  i d o ­

b rz e  za ch o w a n ą  fo to g ra fię .
73 . M A LIN O W S K I Ryszard, ur. 3 c z e rw c a  1898 roku w  Łu- 

n iń cu , zam . w  Sarnach  p rzy  u l. K o le jo w e j 37 . Z n a le ­
z io n o  p rzy  nim  k s ią ż e c z k ę  ż o łd u .
P rzy  zw ło k a c h  o fice ra , k tó re g o  n azw iska  n ie  z d o ła n o  
na ra z ie  u sta lić , z n a le z io n o  n o ta tn ik .

7 4 . Ż Ó Ł T O W S K I Stefan, p o d o r ., u r. 13 m arca 1902 roku 
w  K a rg o w ie . Z n a le z io n o  k s ią ż e c z k ę  ż o łd u .

75 . S A R N O W IC Z  Kazim ierz, k a p itan , zam . w  W a rsz a w ie , 
u t. S ie n n a  26 m . 13.

76 . D O B O S Z  Piotr. Z n a le z io n o  znak  ro z p o z n a w c z y  z na­
p isem  102, W ile jk a  1912.

77. K O W A L K O W S K I A d am -M ieczysław . Z n a le z io n o  kartę  
p o c z to w ą  z n ad aw cą  B o h d an  K o w a lk o w sk i, W a rsza w a , 
u l. P iusa X I N r 23 , m . 5 .

78 . M A Y K O W S K I Stanisław , p o r ., u r. w  1900 ro ku . Z n a le ­
z io n o  znak  ro z p o z n a w c z y , w iz y tó w k ę , z e z w o le n ie  na 
b ro ń  i fo to g ra fię .

79 . IL K O W S K I Piotr, k a p itan . Z n a le z io n o  ko p e rtę , w iz y ­
tó w k ę , św ia d e c tw o  sz c z e p ie n ia  i k a le n d a rzy k .

80 . K U R L E T T O  A dam , kap itan , o d n a le z io n o  ko p e rtę .
81 . B O B ER  W o jciech , k a p ita n . O d n a le z io n o  d o w ó d  o so ­

b is ty  o ra z  w iz y tó w k ę .
82 . K O W A LE W S K I M ichał, o d n a le z io n o  d o w ó d  o so b is ty .
8 3 . B A Ń K O W S K I Rom an, o d n a le z io n o  p o cz tó w kę .
8 4 . W ETZ ER  Zygm unt A leksander, o d n a le z io n o  p o c z tó w k ę .
85 . K O R O N A  Franciszek, o d n a le z io n o  k o p e rty  i w iz y tó w k i.
8 6 . K IS T E L S K I Bolesław , p o ru c z n ik , o d n a le z io n o  p o c z tó w k ę .
87. W O JD A T A d olf, o d n a le z io n o  k s ią że c zk ę  w k ła d ó w  b a n ­

k o w y c h .
8 8 . O R Z E Ł  Jerzy, o d n a le z io n o  3 p o cztó w k i.
89 . W R Ó B E L  M ., m arka ro zp o zn a w c za , ko p e rta .
90 . K U C Z A  W acław  Józef, o d n a le z io n o  lis t , w iz y tó w k ę  

i no tes.
9 1 .Z D R O H E C K !  Rom an, m arka ro zp o zn aw cza  z  n ap isem : 

B o ch n ia  1910 r. ko p erta  i w iz y tó w k a .
92. G A D Z IS Z E W S K I w zg lęd n ie  O O D Z IS Z E W S K I W ła d y ­

sław , porucznik, ur. 22 czerw ca 1895 r., profesor gim na­
zjalny, książeczka stanu słu żb y, znak rozpoznaw czy.

93. B IE Ł O G Ł O W E K  Rom an, kapitan, od naleziono p o cz­
tówkę.

9 4  S IE K IE R Z Y Ń S K I K a z im ie rz , m a jo r, o d n a le z io n o  d o w ó d  
o so b is ty .

95. D R U H O W IC Z  O lg ie rd , m a jo r, in ż y n ie r-e le k try k , o d na- 
le z io n o  d o w ó d  L ig i O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j i w iz y ­
tó w kę .

96 . P rzy  zw ło ka ch  je d n e g o  kap itan a , k lo re g o  n azw iska  
n ie  u d a ło  s ię  d o tych czas s tw ie rd z ić , o d n a le z io n o  notes.

97 . D O M A L E W S K I Adam , p o ru czn ik , o d n a le z io n q  p o c z ­
tó w k ę . __

98. D W O R A K O W S K I W ło d z im ie rz , p o d p o ru c zn ik , u r. 1895 
r ., o d n a le z io n o  k s ią ż e c z k ę  stanu s łu ż b y .

99. B E R N A T O W IC Z  Franciszek C zesław , k a p ita n , o d n a le ­
z io n o  p o c z tó w k ę .

100. B U R D A JEW IC Z  M ieczysław , o d n a le z io n o  p o cztó w kę  
z n azw isk ie m  n a d a w c y : M . B u rd a je w ic z , M o sch in , 
K re is  S rem , M u h le n s łra fje  20 oraz list.

101. P rzy  z w ło k a c h  je d n e g o  p o d p o ru czn ik a  o d n a le z io n o  
d o w ó d  o so b is ty  z fo to g ra fią , o raz  w iz y tó w k ę  z  n a zw i­
sk iem  H ie ro n im  W ło s ło w sk i, N o w o g ró d e k .
C o  d o  d a lszy c h  z a ch o d z i m o ż liw o ść , iż  są to :

102. D R O JA W S K I Erazm , u r. 23 s tyczn ia  1905 r. w  B u czaczu . 
Z n a le z io n o  p rzy  nim  z a św ia d cze n ie  s z c z e p ie n ia , k a r­
te c z k ę  z n azw isk ie m  o raz  notes.

103. W A C U L  Stefan. P rzy  zw ło k a c h  z n a le z io n o  te leg ram  
treśc i n a s tę p u ją c e j: „S te fc iu * n ap isz  nam , ja k  s ię  to b ie  
p o w o d z i —  p o d p isa n o  R o ż y n a " .

104. L A C K I Janusz A n to n i, u r, 2 g ru d n ia  1902 r . w  R adesto - 
w ie , p o czta  B o rk o w ic e . Z n a le z io n o  p o zw o le n ie  na 
b ro ń , notes o ra z  list.

105. B A Ń K O W S K I Roman, z n a le z io n o  m arkę  ro zp o zn aw czą  
z a d re se m : W iln o  m iasto  1910 r ., o ra z  2 k a le n d a rze  k ie ­
szo n ko w e .

106. C H O L E W IC K I lu b  C H O Ł O W IE C K I Rudolf, o fic e r  k o r­
p u su  5, z n a le z io n o  2 lis ty , te le g ram  z B a ra n o w ic z  p o d ­
p isan y  p rze z  żo n ę  o raz  te le g ram  z 2 lu te g o  o  treśc i na­
s tę p u ją c e j: „M ic h a lin a  i d z ie c i m ie szka ją  u S te fy  O le ­
c h o w sk ie j, p o d p isan o  W a n d a " .

107. Z W IE R K O W S K I Łukasz, m ajo r. Z n a le z io n o  karty  w iz y ­
to w e , rach u n e k  i no tes.

108. G A Y D A  A lo jzy , o fic e r , u r. 11. 12. 1912 w  T u c h o li. Z n a ­
le z io n o  d o w ó d  o fic e rsk i, k o p e rtę , rysu n e k  w ęg lem  
z n azw isk ie m  i d a tą : K o z ie ls k , 15 styczn ia  1940 r.

109. D U SZ Y Ń SK I Lu cjan , p o r. Z n a le z io n o  d w ie  p o c z tó w k i.
110. TR O JA N  Stanisław , m ajo r. P rzy  zw ło ka ch  z n a jd o w a ł 

s ię  d o w ó d  o so b is ty  z d o b rze  za ch o w an ą  fo to g ra fią , m e­
tryką  ś lu b u , m etryką  ch rztu  syn a , w izy tó w k ą  o raz  p e w n a  
ilo ść  d ro b n y ch  fo to g ra fij.

111. W E G E N D C E  Kazim ierz, p p o r. Z n a le z io n o  k a rte c zk ę  
z ad resem , z a św ia d cze n ie  szc z e p ie n ia  z K o z ie ls k a , no ­
tatn ik  z różn ym i ad re sam i, p o c z tó w k ę  z ad re se m  na­
d a w c y : J . D em p erska , P o zn a ń , G ra n ic z n a  15.

1 1 2 . AN TO N  Konstanty, k a p ita n . Z n a le z io n o  d w a  te le g ra ­
m y i d w ie  k o p e rty . A d re s  n a d a w c y  b rz m ia ł : G a la  A n ­
io n o w a , W iln o , K o p a n ic a  12.

113. P A S T U S Z K A  W ład ysław , o so b a  c y w iln a . Z n a le z io n o  
trzy  k o re sp o n d e n c je .

114. R Z E C K I Jan, k a p ita n . Z n a le z io n o  d o w ó d  o so b is ty , kart­
k ę  d o  za m o rd o w an e g o  z ad resem  n a d a w c y : W a n d a  
R z e c k a , W a rsza w a , A le ja  N ie p o d le g ło śc i 45 o raz d w ie  
fo to g ra fie  k o b ie c e .

115. C Z A J K A  Józef, m ajo r, T a r n ó w ,  u l. K o n a rsk ie g o  8 . Z n a ­
le z io n o  w iz y tó w k ę  i w ię k szą  ilo ść  p ie n ię d z y .

116. N azw iska  d a ls z e g o  o fice ra  n ie  u d a ło  s ię  u sta lić  z c a łą  
p e w n o śc ią , z a c z y n a ło  s ię  od  s ło w a  A ntosze... Z n a le ­
z io n o  d o w ó d  o fice rsk i.

117. O R Ł O W S K I W alerian , m ajo r. Z n a le z io n o  list, p o c z tó w ­
kę , p o św ia d c z e n ie  sz c z e p ie n ia  z K o z ie lsk a , tu d z ie ż  
fo to g ra fię .

118. K A S P R Z Y K IE W IC Z  W ilhelm , p o d p u łk o w n ik . Z n a le z io ­
no list i w iz y tó w k ę .

119. N IEM C Z Y Ń S K I Julian, p o d p u łk o w n ik , sę d z ia  sąd u  o k rę ­
g o w e g o  w  W a rsz a w ie . Ja k  s ię  d o w ia d u je m y  ze  ź ró d ła  
p ry w a tn e g o , p rz y  z w ło k a c h  z n a le z io n o  lis t có rk i 
z 26. I. 1940 r . , p isa n y  d o  K o z ie lsk a  o raz  kartę  m ob 
10 p . p . w  Ł o w ic z u .

120. H A U SBR A N D T Jan, k a p itan , u r. 18. I. 1893 r ., ram  
w  W a rs z a w ie , u l. R e ja  5. Z n a le z io n o  w iz y tó w k ę  oraz 
z a św ia d c z e n ie  s z c z e p ie n ia  z K o z ie lsk a .

121. H U TEK Józef, k a p itan . Z n a le z io n o  z e z w o le n ie  na b ro ń .
122. S IN KLER  W incenty, p p o r. Z n a le z io n o  k a rte czkę  z a d re ­

sem , za św ia d c z e n ie  sz cze p ie n ia  z K o z ie lsk a .
123. G IT Z ER  Karo l, o fic e r . Z n a le z io n o  w izy tó w k ę , ko p e rtę  

a d re so w a n ą  d o  K o z ie lsk a .
124. G A R G U L  Sfanisław . Z n a le z io n o  p o c z tó w k ę .
1 2 5.G IM P EL Ludw ik, o fic e r . Z n a le z io n o  d o w ó d  o so b is ty .
126. B O C IA Ń S K I M aurycy, o fic e r . P rzy  zw ło k a c h  zn a jd o w a ł 

s ię  d o w ó d  o so b is ty .
127. S O B IER A J Je r z y . Z n a le z io n o  m e trykę  ś lu b u , z a ś w ia d ­

c z e n ie  s z c z e p ie n ia  z K o z ie ls k a , list i p o c z tó w k ę  z a d re ­
se m : S o b ie ra j Je r z y , K o z ie ls k . Dom  W y p o c z y n k o w y
„M a x im  G o r k i j" .

128. P A W LIK O W S K I Ludwik, p u łk o w n ik . Z n a le z io n o  d o ­
w ó d  o so b is ty  i w iz y tó w k ę .

129. B U R K A C K I Kazim ierz, p o r. Z n a le z io n o  p o cztó w kę .
130. M A LIN O W S K I Tadeusz, o fic e r . Z n a le z io n o  p o cz tó w kę
131. O F IC JA L S K I Piotr, o fic e r . Z n a le z io n o  d o w ó d  oso b isty
132. BU CH  A L S K I Feliks, p o ru c zn ik . Z n a le z io n o  list.

Ktokolwiek mógłby udzielić bliższych danych o tych osobach, proszony jest o kierowa- 
me informacji pod adresem okręgowych placówek Polskiego Czerwonego Krzyża. P la­
cówki te znajduję się w K r a k o w i e :  ul. Pieracklego 19; w e L w o w i e :  Oddział Biura 
informacyjnego PCK przy Polskim Komitecie Opiekuńczym, ul. Sobieskiego 15; w W a r- 
s z a w i e :  ul. Smolna 17; w K i e l c a c h :  ul. Kolejowa 42; w L u b l i n i e :  ul. Wyszyń­
skiego 5.

Celem ułatwienia pracy przy rozpoznawaniu zwłok oficerów i żołnierzy, którzy znaleźli wspólny grób 
w okolicy Smoleńska — Biuro Informacyjne P. C. K. w Warszawie zwróciło się do powiatowych placó­
wek tej Instytucji z prośbą, aby we wszystkich wypadkach, dotyczących poszukiwania jeńców, którzy 
przebywali w obozach sowieckich (Kozielsk, Starobielsk, Ostaszów Itp.) wzywano osoby zgłaszające po­
szukiwanie do podawania prócz zwykłych danych personalnych I adresów rodziny, nadto jak najdokład­
niejszych szczegółów, odnoszących się do rysopisu (wzrost, barwa włosów, uzębienie naturalne 
I sztuczne, znaki szczególne, wrodzone lub nabyte uszkodzenia ciała), oraz daty ostatnio przeprowadzo­
nej korespondencji (data ostatniego listu, wysłanego do obozu I otrzymanego stamtąd).

Niezależnie od tego Biuro Informacyjne zaleciło zbieranie danych dotyczących przedmiotów, Jakie 
ewentualnie mógł jeniec posiadać przy sobie (obrączka, sygnet, zegarek, papierośnica, ryngraf lub meda­
lik, portmonetka, portfel Itd.) — z dokładnym opisem tychże, z wyszczególnieniem napisów, ewentual­
nych znaków i materiału, z którego przedmioty były sporządzone, jak również o podanie wszystkich 
relacji co do pobytu i losu osoby poszukiwanej jako jeńca wojennego.

W ydaw nictw o: ,,TELEPR*SS', Kraków, Dom Prasy.
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